Inspiracja przede wszystkim

Przedsiębiorczości nie można nauczyć – można nią tylko zarazić…

Pieniądze to nie wszystko… Prawdziwi innowatorzy najczęściej przedkładają satysfakcję z odkrycia, możliwość zmierzenia się z wyzwaniem czy konkurowania z najlepszymi ponad korzyść finansową

Jak w takim razie skutecznie zarażać przedsiębiorczością czy innowacyjnością? 

Najprościej jest organizować w szkołach spotkania z osobami, które osiągnęły sukces. Sukces w biznesie, sporcie, sztuce, , a jeszcze lepiej na styku dyscyplin, czyli w bizuce (biznesie i nauce) lub kulnesie (kulturze i biznesie). Dajmy młodzieży możliwość spotkania i rozmowy z osobami, które osiągnęły sukces globalny dzięki sobie i swoim przyjaciołom. Niech zobaczą, że jest to w zasięgu ich ręki, ale wymaga koncentracji, ciężkiej pracy, współpracy z innymi i pasji. Podkreślmy, że nie chodzi o promocję tylko osiągnięć biznesowych: spotkanie z kimś, kto zdobył szczyt w Himalajach, pobił rekord olimpijski czy pokonał ciężką chorobę mogą być równie, jeśli nie bardziej inspirujące. Ważne, by młodzież poznała różne smaki sukcesu i zobaczyła, że można tego dokonać. Wspierajmy finansowo nie tylko szkolenia, ale też spotkania z inspirującymi ludźmi sukcesu.

Dzień mentora: spotkania z inspirującymi ludźmi są równie ważne jak codzienna praca na lekcjach

Spotkać inspirującego Polaka można nie tylko fizycznie: mamy bogatą historię odkryć i wynalazków. Powróćmy do dobrej tradycji przypominania młodym ludziom postaci takich jak Bronisław Malinowski, Ignacy Domeyko, Zygmunta Puławskiego czy Ignacego Łukasiewicza. 

Apel do mediów: pokazujcie więcej prawdziwych polskich Nauczycieli

Do zrealizowania obu przedstawionych wyżej propozycji kluczowe będzie wsparcie mediów. Pokazujmy w nich prawdziwie inspirujących twórców i Nauczycieli, tych obecnych i z kart historii. Mamy czym i kim się pochwalić.

Warto też zintensyfikować programy umożliwiające młodzieży podróże zagraniczne. Niewiele doświadczeń tak kształtuje otwartość, empatię i ciekawość świata jak zanurzenie się w obcej kulturze. Dzięki podróżom zagranicznym nasza młodzież będzie miała mniejsze kompleksy, nawiąże nowe kontakty, zobaczy, że za ludzie za granicą żyją i myślą całkiem podobnie do nas. A to pierwszy, kluczowy krok do globalizacji – najlepsze testu dla innowacyjnej firmy i gospodarki.

Zobacz świat. Zanurz się w kulturze. Zobacz innych ludzi, ich firmy i kraj, w którym żyją.

W systemie edukacji praktyki zawodowe powinny być dużo silniej zintegrowane z programami nauczania. Dla kształcenia na poziomie wyższym wzorcem może być niemiecki system kształcenia zawodowego. Praktyki są tam nie złem koniecznym dla zdobycia obowiązkowego zaświadczenia, ale integralnym, bardzo wartościowym elementem edukacji. Warto w tym miejscu zasygnalizować możliwość uelastycznienia rynku pracy poprzez wprowadzenie specjalnego statusu osoby zatrudnianej w ramach praktyk studenckich. Gdyby praktyki takie trwały przez np. 3 lata studiów, angażując studentów na 2-3 dni w tygodniu do pracy w firmie, dla przedsiębiorców mogłyby zacząć stanowić realną, nową formę zatrudnienia pracowników, zaś dla samych studentów: okazję do efektywnego wejścia na rynek pracy. 

Zintegrowane z procesem dydaktycznym, intensywne, kilkuletnie praktyki studenckie mogą być metodą poprawy elastyczności rynku pracy

Twórzmy eksploratoria, takie jak Centrum Nauki Kopernik w Warszawie. Pokażmy, że nauka jest prawdziwą przygodą, że tajemnice można znaleźć w każdym fragmencie otaczającej nas rzeczywistości. Pokażmy, że w dzisiejszych czasach nudzenie się jest oznaką słabości, a nie powodem do chwały.

Jeśli nie można stworzyć eksploratorium – wspierajmy organizację wycieczek do takich miejsc. Podróże przecież kształcą…

